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„Polska je s t bar­
dzo szczerym  i go-  
nącym narodem  ka­
tolickim. Jej tysiąc­
z n i  rozw ój tak z e ­
spolił z  sobą c zyn ­
niki pairjotyczny i 
R e l ig i j n y ,  że  dziś  
stanowią one w  du- 
Se/ m ierze synonim y

R ozb iory Polski i 
o p a n o w a n i e  je j 
Przez m asonerję b y ­
ły niedocenianą w  
swoich rozmiarach 
klęską Kościoła Ka­
tolickiego. O drodze­
nie polityki polskiej 
Ppzez P opław skiego  
Balickiego i D m ow ­
skiego, przyniosło  
jednocześnie zupeł­
ne w grw anie jej z  
Pod w p ływ ó w  m ię­
dzynarodow ego w o ­
lnomularstwa. D o­
piero rok 1926 tę 
niezależność ogra­
niczył — p rze z  zw yc iężen ie  drogą zbro jnego  zam achu jedynego  ośrod- 
ku antym asońshiej polityki. D ziś w  P olsce toczy się  b ezkom prom iso ­
wa walka m iędzy odzyskującym  siły obozem  D m ow skiego , a w o lno­
m ularstwem  i sto jącem i za niem żydam i o to, c zy  kraj nasz ma zacho­
wać charakter narodow y, a, co za tern idzie też p rze jść  ma przeobra ­
żenie, analogiczne do m etam orfozy Francji zą  cza só w  trzecie j r z e c z y - 
Pospolitej.

W tych warunkach kom prom isow e stanow isko  katolików  w ob ec  
Wojującego wolnom ularstwa, a tem bardziej w sze lk ie  separow anie się  
°d  jedynej siły, zdolnej zw a lczyć  je  w  P olsce  — od obozu  Romana  
Brnowshiego stanow iłoby eksperym en t n iebezp ieczny  dla p rzy sz ło śc i 
katolicyzmu w  P olsce“.

Jan Mosdorf.


